Sejm zajmie się szeregiem 
projektów podatkowych 


Hżająca się soja sejmowa zaj- 
Bie się, jak już kilkakrotnie donosi- 
lgmy przedewszystkiem  rządowemi 


Projektami finansowo - podatkowe- 
Celem ich jest xwiększenie docho 

w państwa, przez wyszukanie 20- 
Wych źródeł podatkowych, oraz zre- 
Widowanie niektórych obecnych po- 
datków, jak obrotowego ; majątkowe 


Poza przyjętemi już projektami pod 
Wyżezenia podatku dochodowego, o- 
t stemplowych, ściągania zaległych 
Podatków w naturze, wprowadzenia 
Spłat na rzecz bezrobotnych, za niektó 
Czynności rejenialne i komornicze, 
ręprdanizowania i podwyższenia po- 
datku od piwa, win gronowych i ro 
kowych i miodu, ma rząd jesz- 
*ze uchwalić wprowadzenie podatku 
innych win owocowych oraz sze- 
Jea mnych projektów podatkowych, 
kosten onę jeszcze przyjęte przez 
A Ministrów przed zwołaniem se- 
i. 


at więc wynika z tego, sesja bę- 
o stała wybitnie pod znakiem po- 
w, 

W kołach politycznych liczą się e 
tem, że dekret, zwołujący sesję uka. 
© się 2 października. Termin oraz o- 
Vateczny program prac sejmu ustalo- 
R zostanie na konierencji premjera 
A marszałkiem Świtalekim, Marszałek 
Witalski zaznajomił się już z poszcze 

nemi projektami ustaw, które 
Vrzedłoży rząd, 

Również w gmachu sejmowym czy 

Ide są przygotowania do zbliżają- 
gd cię sesji. Sprzątania zostały już u- 
„iczone, obęcnię kończy się dekoro 

dnie i upiększanie gmachu. 


Naczelny Komitet 
do waiki z bezrobociem 
przystępuje do pracy 


pracowany przez pręzydjum Na. 
Ee nego Komitetu do walki z bezro- 
ciem, regulamin tego Komitetu 
(sz lista ezłoaków, zostały już za- 

Arie przez premjera Prystora 
mitet przystępuje w dniach naj- 
nz ych do pracy. 

Tezydjum Komitetu rozesłało za. 
i enia do okolo 60.ciu osób z po- 
yod czynników społecznych o przyję 
PD współpracy w Komitecie. Poza 
on w skład Komitetu wejdą przedsta 
lele poszczególnych ministerstw 
z szereg osób z nominacji premie- 


i dokooptowanych przez prezy- 
dum Komitetu. 


Przed rozprawą 


4 „brzeską“ 
Gej 0998 b. więźniów brzęskich, 
na arżonych o zdradę główną, w 
żędbliższych dniach doczeka się 
minu. 
>> rokuratura warszawska już 
m acowała akt oskarżenia, obej- 
Ljący 11 osób į przesłała go są 
a okręgowemu. 
"ae gadem staną więc: Bar. 
Pra», Lieberman. Dubois Matek, 
nip Sier i Ciolkosz z PPS. Kier- 
its oraz Witos z „Piasta“, Ba- 
gi ki i Putek z „Wyzwolenia“ i 
O cki ze Stronn. Chłopskiego. 
ari karżenie obejmuje zarzuty z 
o „100 i 101 kod, karn, mówiąc 
dro Ro zamachu na ustalony w 
Daj ze praw zasadniczych ustrój 
tyton OWY. polski lub eałość te. 
kap, UM państwa. Zo to grozi 
a bezterminowego więzienia. 
drachi zamach ujawniony by? o- 
tia ką ł został stłumiony bez uży 
ią 1kÓW nadzwyczajnych to 
kiep vajco spotka 10 do 15 lat cięż 
av wiezienia, 
typje celom zamachu bylo u- 
dy; ie przemocą członków rzą- 
tob, aStapienie ich przez inne o- 
dnie, wszakże bez zmiany zasa- 
Bolec." ustroju państwowego w 
12 te winnego dotknie kara 
Eg do 15 lat więzienia, 
tylko”: zamach rozumie się nie. 
z jegal Konanie, ale į usiłowanie 
D nej z powyższych zbrodni. 
tę lp gotowania zaś grozi kara 
Daj. at więzienia. 
płozy Za ma rozprawie będą a- 
tu oskarżenia, wicepro- 
Towie Ranze i Grabowski. 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


. GAZETA POPOŁUDNIOWA DLA WSZYSTKICH 
SIT ZTS OEI RZE SEM". E "TERE a WODE OC P O O SRK WNKROANNC RKA, 
Kraków, Piątek 18 Września 1931 r. 


Bunt © Anglji rozszerza się 


Wrzenie wśród armji lądowej i policji 


MARYNARZE 
JESZCZE NIE POWRÓCILI 
DO PRACY 

Zajścia we flocie angielskiej 
nie ustały. Marynarze nie po- 
wrócili do pracy, oczekując de- 
cyzji Admiralicji. 

W związku z buntem maryna 
rzy wszystkie okręty na Atlan- 
tyku otrzymały rozkaz wyru- 
szenia do swych portów w 
Wielkiej Brytanii. Okręty te 
już płyną do Europy. 

NASTAPI ZGODA 
NA OBCIĘCIE ŻOŁDU? 

Jak donosi PAT. z Londynu 
marynarze najgorzej uposaże- 
ni wystosowali do Admiralicji 
pismo, w którem oświadczają, 
że są lojalnymi poddanymi kró 
la i godzą się na redukcję, jed- 


nak w granicach słusznych. 
Według depeszy ajencji Reutę- 
ra marynarze angielskich okrę 
tów na wodach chińskich zdają 
się zgadzać na redukcję pobo- 
rów, wobec konieczności, ja- 
kich wymaga walka z kryzy- 
sem w m 


RZENIE 
W ARMJI LĄDOWEJ 

I POLICJI 
Ostatnie depesze z Anglji do 
noszą, że daję się zauważyć 
wrzenie również wśród armji 
lądowej i policji, gdzie również 
nastąpiła redukcja żołdu. O roz 
miarach tego wrzenia brak na- 
razie dokładniejszych wiadomo 
ści, gdyż władze nie dopuszcza 
ją do rozszerzenia się wieści o 

buncie. 


CO MÓWI PRASA 
O BUNCIE MARYNARZY 


„Daily Herald” donosi, że ma- 
rynarze krążowniką „Valiant“ od 
mówili posłuszeństwa. 

„Morning Poest“ pisze, że smut- 
me wydarzenia w marynarce an- 
gielskiej winny być zakwalifiko- 
wane jako bunt i stanowią cięż- 
kie przekroczenie wielkich trady 
oyj floty angielskiej. 

„Daily Mall" stwierdza, że ra. 
łogi pewnych angielskich okrętów 
wojennych przyczyniły się przez 
swe postępowanie do poderwania 
zaufania zagranicy do Anglii i 
jej kredytów. Nieposłuszeń:twa 
wobee ingtrukcyj rządu w chwi- 
li obecnego kryzysu jest nie 
mniejszem przestępstwem, niż od 
mową posłuszeństwa podczas woj 
ny, 


Po ameda nacjonalistów -- w Austrii czerwony teror 


Konfiskata broni — Aresztowania — Krwawe starcia 


WIEDEŃ. (A.T.E.) Podczas 
rewizji w lokalu Heimwehry 
znaleziono przeszło 70 karabi- 
nów: i 25 rewolwerów. Według 
doniesień z Seegraben w Styrii 
znaleziono tam również tajny 
magazyn broni Heimwehry. 
Skonfiskowano 141 karabinów 
oraz wielką ilość amunicji. W 


Styrii aresztowano jeszcze 15 
osób. 

Dziennik „Reichspost* dono- 
si, że w Bruck an der Mur, Kap 
fenburg i Judenburg i innych 
miejscowościach Górnej Styrji 
doszło do krwawych starć po- 
między socjalistami a komuni- 
stami. Zajścia przybrały dość 
groźny charakter „co spowodo 


wało  zawezwanie kompanji 
strzelców alpejskich. W Bruck 
socjaliści i komuniści chcieli nie 
dopuścić bezrobotnych, należą- 
cych do Heimwehry dc urzędu, 
gdzie wypłacane są zasiłki. Zna 
czna ilość rannych wskazuje, 
że teror czerwony powoduje du 
żo ofiar, 


Bestialkie gttnmienie „kontrrowolnji: w teskim klasztorze 


w Sowietach 
Przełożoną rozstrzelano, 3 zakonnice zmarły podczas tortur 


Z pogranicza donoszą nam: 
W rejonie Strumiłowa opodal 
Mińska władze GPU wpadły na 
trop wzmożonej działalności 
kontrrewolucyjnej. Drogą wy- 
wiadów ustalono, że rozsadni- 
kiem „szkodliwym“ dla intere- 
sów  proletarjatu jest klasztor 
żeński sióstr bazyljanek, który 


pod pokrywką komuny rolnej 
egzystował tam od lat 10. 
związku z tem 32 zakonnice wy 
siedlono w głąb Rosji, przeło- 
żoną zaś, siostrę Tamarę Guto 
rowiczównę rozstrzelano. 
Według opowiadań świad- 
ków, podczas wysiedlania 
sióstr bazyljanek miały się tam 
dziać zastraszające wprost sce- 


ny.  Czekiści w zwierzęcy 


W | wprost sposób znęcali się nad 


zakonnicami bijąc ję dotkliwie 
i katując podczas śledztwa. 3 
ofiary bestjalstwa czerwonoar- 
miejców zmarły w straszliwych 
męczarniach. Wypadek ten wy- 
wołał ogromne przygnębienie 
wśród tamtejszej ludności, 


Wstrząsająca śmierćrodziny wpłomieniach 


BRZĘŚĆ nad BUGIEM. (tel. 
wł.) Onegdaj w nocy wybuchł 
groźny pożar we wsi Bajki pow. 


stolińskiego, w zabudowaniach | domostwa wydobyto szczątki | dności 


nadludzkie wysiłki jednak nie 
zdołała opanować rozszalałego 
żywiołu. Z popiołów spalonego 


śmierć cała rodzina Pinkusa, 

składająca się z 4 osób. 
Wypadek ten wywarł na lu- 

okolicznej nader silne 


Pinkusa Mowszy. Miejscowa | kilku ciał ludzkich. Jak się o- | wrażenie. 
straż ogniowa czyniła wręcz |kazało w morzu ogni znalazła 


Już wyszedł numer 2-gi 


„WIA U 


OMOŚCI KOBIECYCH” 


Na bogatą treść numeru składają się liczne opisy 
życia, nowele, ariykuły, poezje if. d, if. d 

Mnóstwo porad praktycznych 

Obszerne działy: „W cztery oczy” i „Czytelniczka 


autorką‘! 


Sensacyjne nowinki z całego świata. 


Cena 10 groszy 
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GROSZY 


Nr. 97 


SKRÓTY 


Kortezy hiszpańskie po dysku. 
eji nad konstytucją przyjęły 140 
głosami przeciwko 152 wniosek 
socjalistów  oświadczający, że 
Hiszpanja jest republiką robotni 
CZĘ, 


—:0:— 
Skutkiem huraganu, który sza- 

lał w zatoce Meksykańskiej, zato. 

nęło 20 małych okrętów. 

iUi ——— 

Jacht sowiecki „Rewolucja”, który 
przed kilku dniami w swej podróży 
pọ morzu bałtyckiem zawinął do Ry- 
gi i Tallina, w drodze powrotnej por- 
wany przez szalelący huragan został 
rozbity i zatonął O losie załogi brak 
wiadomości. 


Śmierć 4 osób w rozbitem 


przez pociag aucie 
LONDYN. (A.T.E.) Donoszą 
z Nowego Jorku, że wpobliżu 
miasta zderzył się na przejeź- 
dzie kolejowym pociąg z autem 
ciężarowem. Cztery osoby Zo- 
stały zabite a dziesięć odnłos- 

ło niezwykle ciężkie rany. 


Odnalezienie 2 lotników 
na hezludnej wyspie 


LONDYN. (ATE) Lotnicy a- 
merykańscy Allen i Moyle, którzy 
przed tygodniem wystartowali z 
Tokio do Seattle i o których log 
panował wielki niepokój zostali 
odnalezjeni na niezamieszkałej 
wyspie w zatoce Oljutor — na 
północ od Kamczatki. Lotnicy zo 
stali wzięci na pokład jednego z 
parowców sowieckich i znajdują 
się w drodze powrotnej. 

tatek sowiecki „Buriak“ hA 
slal depeszę iskrową do małżon 
Moyle'a, zamieszkałej w Riversi. 
də w Kalifornji, donosząc jej © 
uratowaniu obu lotników 


Już nigdy więceji 

PARYŻ, (PAT) — Donoszą 3 
Reims: Po skończonych mane- 
wrach francuskich minister Ma- 
ginot wydal rozkaz, w którym wy 
raża zadowolenie z powodu dosko 
nalej postawy manewrujących 
wojsk. Na przyjęciu, wydanem 
przez miasto Maginot wygłosił 
przemówienie, w którem powie- 
dział m. innemi: — Gdy widziało 
się Reims wśród ruin, z których 
dzięki waszym bohaterskim wy- 
sitkom zdołało się podźwignąć od 
czuwa się potrzebę wzniesienia o- 
krzyku: ‚Już nigdy więcej“. Mu- 
simy też oświadczyć, że najpierw- 
szą rzeczą jest bezpieczeństwo, Do 
póki bezpieczeństwo nie będzie za 
gwarantowane musimy utrzymać 
armję tak silną na ile pozwolą na 
sze środki. . 


Tabela loterii 


Wczoraj w siódmym dńiu cią- 
gnienia 5.ej klasy 28-ej polskiej 
loterji państwowej, padły nastę- 
pujące wygrane: 

Po 10.000 zł. na Nr.: 142371 163062 

Po 5.000 zł na Nr.: 40335 112858 
201900. 

Po 3.000 zł, na Nr.: 12679 20386 
21045 110345 136738 193324. 

Po 2.000 zł. na Nr.: 39752 47430 
57961 67431 101365 129449 131416 
141884 154449 181661 200766. 

Po 1.000 zł na Nr.: 3460 614 
6963 12679 16249 33778 26719 34115 
54802 74130 81799 88488 94576 97906 
105624 107878 110234 110904 112935 
116015 1238138 130464 140521 140549 
157126 157598 160108 162399 165783 
174748 188486 193631 199313. 


GIELDA 


Obroty dewizami średnie. Ten- 
dencja niejednolita. Dolar 8.91 i 
jedna czwarta. Dla pożyczek pań 
stwowych, listów zastawnych, ak. 
cyj. tendencja słabsza. ' 


Od Ligi Narodów  wyczeki- 


wała Europa jakiejś rady w tra >: 
a y Rye ciężkiego zadania. Sto- 


gicznej sytuacji gospodarczej, 
która dotknęła wszystkie pań- 
stwa. 

„l K. C.” zamieszcza artykuł 
popularnego dziennikarza Íran 
cuskiego Sauerveina,' który pi- 
sze: 

„Dziś znaleźliśmy się w obliczu 
trudności tak wielkich i zamęiu 
tak gięboko sięgającego, że u- 
pranie się z tem wszystk em — 
przerasta siły organizacji genew- 
skien 

Trzeba nam w chwili bieżącej 
nietyiko rozwiązań nieomal gen- 
jalnych, ale także prawdziwej w.a 
ry, zaułania i ducha poświęcenia, 
ażeby przezwyciężyć s.ię strasze 
iwego prądu, unoszącego Euro- 

g. 

p Oczywiście, że kraj taki, jak 
Polska, w której rolnictwo prze» 
waża nad skromnie rozw.n:ętym 
przemysiem j kiórej ludność po- 
trafi ograniczyć swe potrzeby — 
nie cierpi pod brzemiemem kry- 
zysu tak duikiiwie, jak inni. 

Polska pos.ada, jak k'rancja, do 
datnią równowagę i pracówitą lud 
ność. 

äle nawet u was utrudniony 
zbyt produkcji rożuej powodu,e 
nędzę, a któż mcże wierzyć w to, 
że na stosunkaca waszych mie od 
biłaby się katasuro:a społeczna k 
gospodarcza, kióraby zniszczyia 
naeacy, Łóaź i Siąsk są mocno 
zw.ązane z rynkami międzynąro» 
Gowem. A w.ęc, jeżeli źe jest w 
kuropie — nikt u Was me może 
pozostać obojętny”. 

„uezeta Folska” jest odmien 
nego zaania, co do wpływu ban 
kructwa Niemiec na nasz kraj: 

„Niemiecki kryzys hnansowy 
spowouowai pewne zmiany w na 
strojach opinji  amerykańsk.ch 
ster diinansuwych i pubiicznośc:, 
które mogą mieć Ccgromue znacze 
nie dia pizysziego rozwoju st0sun 
kow gospoaarczych polsko » ame 
rykaunskich ", 


miasta w Łodzi 


może spłacić ich w naturze", 
Państwo więc stoi wobes nie 


ją też wobec ogromnych trud- 
ności samorządy. 

„Robotnik” pisze o sy'uzcji 
magpistratu stoleczneśo, które- 
go nie ratte obniżka pensyj: 

„Obniżka płac i wszelkich wy- 
nagrodzeń za pracę zawsze w 
pierwszym rzędzie musi się fatal. 
nie odbjać na dochodach miej- 
skich, Gdy rośrfe fala nędzy, sa- 
morząd musi liczyć się nietylko 
ze spadkiem dochodów, ale i z 
wzrostem rozchodów na cele o- 


Opieki społecznej, która jest fed» 
nym z podstawowych Obow:ąz= 
ków miasta". 

Podnosi też „Robotnik ' dzia 
łalność socjalistyc*nego magi- 
stratu Łodzi, gdzie 

„pomimo przeprowadzonych o~s 
szczędności w budżecie — nie zo 
stała Ograniczona przez Magistrat 
akcja opieki społecznej; nie 
zmniejszono zakresu działu oświa 
ty i kultury. Również utrzymana 
została w dotychczasowych roz. 
m'arach pomoc lecznicza d!a lud 
ności'*. , 

I co najważniejsze: nie obni- 
żono nikomu 5ła2. 


czem mówiq i piszą? 


Trzeba genjuszów — Pracowity Polak w nędzy — Myślmy o Ameryce — 
Przyciśnięcie śruby — W naturze — Błędne koło w Warszawie — Ojcowie 


Rokcciarz 


Podobno praca , 

ludzi wzbogaca?... 

— Ależ naturalniel 

Fatalnie 

jednak jakoś to się składa, 

Że największy dochód z tej pracy 

przypada 

nie temu 

biednemu ;, 

proletarjuszowi.., 

On już po wypłacie głowi 

się, wylicza.. 

W środę już pożycza, 

a w piątek ma kieszenie puste, 

Nie tłuste 

więc życie robociarz prowadzi... 

Nie wadzi 

przeto powiedzieć otwarcie! 4! 

— Ktoś ma na zbytki — dajcie { je- 
' mu zarobić na żarcie!.., 

SERVUS. 


w 


~ 


Śmierć za lekkomyślność — Pięciu bandytów — Wódka i nóż 


Każdy dzień przynosi coraz 


Bz powodu zabił człowieka 


to nowe i coraz to inne procesy w przededniu pójścia do woj- 
sądowe. Jedne z nich, są podo- į ska 30-letni Hieronim Marjań- 
bne do dawniejszych, znanych, i ski, z zawodu szewc. Z kolega- 
jak kropla wody. To są t. zw. | mi, po sutej libacji, zawędrował 


sprawy szablonowe. Te, — nie 
są ciekawe. Natomiast sprawy 
o nieczwykłem podłożu „czyny 
o niezrozumiałych pobudkach, 
godne są zanotowania. 

Codzień kilkunastu sędziów 
rozpatruje setki spraw i co- 
dzień napływa muóstwo spraw 
świeżych... l tak w kółko. 

3 ' 


Żona biednego urzędnika, 
matka dwojga dzieci, zafraso- 
wała męża nowiną, że spodzie 
wa się przyjścia na Świat je- 
szcze jeanego potomka. Byia 
chorowita, słaba. Radzono jej 
udać się do lekarza po zabicy 
przeciwdziałający... 

Lekarze Kasy Chorych po- 
stanowili przeprowadzić opera- 


Kryzys w Polsce i związane | cję, Wówczas akuszerka Kasy 
z mm wysiłhi panstwa utrzyma | Chorych, Marczacowa, poczęła 


nia w równowadze budżetu czy 
ni aktualną zmiaaę systemu po 
datkowego. 


„Kurjer Poznanski” wskazu- 


namawiać chorą, by zgłosiia 
się do niej. Ubiecywała, ze nic 
nie będzie boleć. 

— Mam przykłady, że 18-let 


je na ujemne wyniki zaciskania f nie panny juź na drugi dzień 


„śruby podatkowej": 

„Przycśnięcie śruby  podatko- 
wej zmniejsza wydajność $0spo- 
dark., a więc zródia, z którego 
piyną podatki í nietrudnem jest 
osiągnąć granicę, przy której 
zmmejszenie się dochodu społecz 
nego staje się tak znaczne, że me 
tedy ściągania podatków nie po. 
traiią poan.eść wpływów z ich ty 
tulu“, 

„Rzeczpospolita“ rozważa 
nowy projekt pobierania podat 
ków w naturze: 

„Zniegiości podatkowe wyno- 
szą ponad miijard ziotych i e 
mogą być spiacone z powodu 


braku $oiówki u podatników, Ra | ówczesne CZ 


da Ministrów, uchwzlając powyż 
szy projekt, liczyia zapewne na 
to, że wprowadzenie podaików w 
naturze pozwoli na zmn ejszen:e 
tych zaległości i będzie uigą dla 
płatników. 

Biiższe jednak przyjrzenie się 
tym zalegiościom nasunie w tej 
sprawie pewne wątpliwości, Naj. 
w ększe bowiem zaległości odno 
szą s.ę do podaikow, piaconych 
przez iudność m.ejską, kióra nie 


e MELE OR m4 AZ" DE © 
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mogły iść tańczyć na balu... 

[ym razem nie udało się. 
Śmiercią przepiaciła chora swą 
lekkomyślność. Osierociła dwo- 
je drobnych dzieci. 

Marczakowa nie przyzhała 
się do niczego. Skazano ją na 
trzy lata więzienia. , 


* 

Dokładnie ł0 lat temu obra- 
bowano dwór Nowa Wieś pod 
Radzyminem. Pięciu zamasko- 
wanych bandytów, steroryzowa 
ło kobiety bęaące w domu i usz- 
ło z cennemi łupami, wartości na 


l 


asy 2 milj. marek.| zaś 


na Wołówkę po zakupy. 
W jednym . sklepie zrobiono 

awanturę, w drugim uderzono 

kogoś. Powstał gwałt. Przecho- 

dzień, Szmël Blady, wtrącił się. 
— Za co bijecie go? — wsta- 

wił się za spoliczsowanyim. 

r EIO ZEE CEPIT ETR 


WA 


DANIEL BACHRACH. 


przesien 


— A co to kogo obchodzi? — 
warknął Marjański i dobywszy 
noża szewckiego ,zamknął Bla- 
demu usta na zawsze. 

Potem utonął w jakimś oko- 
licznym szynku i zaczął pić na 
nowo. 

Marjańskiego bronił adw. Ja- 
rosz, wskazując na stan całko- 
witego zamroczenia alkoholem. 

Mimo to Mariański otrzymał 

|rok więzienia. 


k: 


Sensacyjne pamiętniki 


b. aspirania Warszawskiego Urzędu Sledczego 


Przez miłosć do przestępstwa 


Nie uwierzą panowie, jak ci 
ruiynowani kupcy są laiwowie 
rni, kiedy idzie o młodą i przy- 
stojną kobietę, mającą przy- 
tem tytui baronowski luo ksią- 
żęcył 

będąc w posiadaniu dość po 
kaźnej sumy w gotówce i bry- 
lantach, posianowiłam zmienić 
swe locum i wyjechać na Rivie 
rę. Już dwa dni później ułoko- 
wałam powozik i konia w re- 
mizie i dawszy pewne odszko- 
dowanie rej prywatnej sekre- 
tarce, mówiąc jej, że w spra- 
wach rodzinnych zinuszona je- 
stem wyjechać do Rosji, opuści 
łam Londyn. W przejeździe 
przez Paryz spieniężyłam częsć 
z ostatniej biżulerji, pozcsiałe 
brylanty, nadzwyczajnej 


Bandytów ławiono pojedyń- | piękności, pezostawiłam sobie, 


czo. Jeden wydawał drugiego, 
aż wyłapano całą piątkę. Jak 
zwykle, jedni zwalali winę na 
drugich, tylko dwaj odrazu przy 
znali się. 

Fersztem bandy był groźny 
zbój, Kłak, który wsławił się w 
całym kraju licznemi napadami. 
Rzecz niezwykła, kamratami 
zbójców, byli dwaj żydzi, Fa- 
lek Granz i Beniamin Goldzach. 

Zbiegli oni jednak z więzie- 
Sprawiedliwość dosięgła 


<e | LY1KO 2 bandytów. Kłak zmarł 


ATLANTIC 


Chmielna 33| W 


w więzieniu. 
(iranz przez 9 lat przebywał 
Prusach. Aresztowano go, 


p. 4 6.8. 10.15| gdy przekraczał zieloną grani- 


DZIŚ OSTATNI DZIEN 
Gigantyczne arcydzieło naj- 
nowszej produkcji Metro- 
Goldwyn - Mayer 


SZARY BOM 


Nadprogram: 
aktualności 

dźw. „Foxa" oraz 
„Micky Mauss”, 


cę. Wczoraj odpowiadał za da- 
wne grzechy. Cofnął pierwotee 
przyznanie się, mówiąc, Że w 


policji bito go. Na rozprawę 
sprowadzono uczęstników na- 
padu więźniów z ciężkicgo 


więzienia na Świętym Krzyżu. 
Sąd nie dał wiary wykrętnym 
tłumaczeniom i skazał Granza 
na 5 lat wiezienia. 
e 


| 


Po przyjeździe do Nicei zaję- 
łam apartamenty w hotelu 
„Falace' pod nazwiskiem księ- 
żnej Dołgorukowej. Toaletami 
swemi i brylantami , pochodzą 
cemi jeszcze z ostatniej kradzie 
ży, olśniłam wszystkich gości 
hotelowych. 

Nasięprego wieczoru udałam 
się do Casina w Monte Carlo, 
by spróbować szezęścia przy ru 
letce. Początkowo szczęście mi 
sprzyjało i po pół godz'ny mia- 
łam przed sobą rulony sztonów 
i złotych racnet oraz bankno- 
tów, jednakże już po chwili 
szczeście se admieniło i wsta- 
łam Gd stołu bez grosza. Ie- 
mon Sry owiadns? mną i ocze- 
kiwałam z niecierpliwością na- 
slępneśo dnia, by się odegrać. 
Nie raajec więcej p.eniędzy, u- 
dałam sie rano do lombardu, 
gdzie zasiawilam za pięć tysię 
cy franków jeden z pierścion- 
ków. Z uzyskanemi z zastawu 
pieniedzmi poszłam wprost do 
Casina. Nie potrzebuję chyba 


dodawać, że w krótkim czasie 
'przegrałam pieniądze, graiain 
bowiem jak szalona, rzucając 
na „plain” (pojedyńcze nume- 
ry) maksimum stawki. Koniec 
był taki, że po tygodniu nie mia 
łam prawie wcale pieniędzy i 
całą biżuterję bądź sprzedaną, 
| Padź zastawioną, Miałam 
i wprawdzie rozmaite propozy- 
cje pieniężne ze strony różnych 
Angiików i nababów amerykań 
skich, odrzucałam je jednak z 
dumą i pogardą. Postanowiłam 
powrócić do Londynu, co też 
następnego dnia uczyniłam. 

W Londynie, będąc prawie 
bez pieniędzy, zatrzymałam się 
pod przyoranem nazwiskiem 
w podrzęanym hotelu i zajęłam 
się sprzedażą pozostawionego 
w remizie powoziku z koniem. 
Już po dwóch dniach znalazłam 
nabywcę i ze sprzedaży uzyska 
łam sto dwadzieścia pięć fun- 
tów szterlingów. Postanowiłam 
poszukać pracy i raz na zawsze 
porzucić mój niecny zawód. 
Niestety usiłowania moje speł- 
ziy na niczem i mimo skromne- 
g2 Życia po kilku miesiącach 
znalaziam sę znów bez grosza 
w kieszeni. 

Nie mogąc po dobrobycie, w 
jakim spędziłam ostatnie kilka 
miesięcy, powrócić znów do 
Iks w jakiej się kiedyś znaj- 
dowalam, postanowiłam znów 


"do jednego ze sklepów jubiler- 
skich z zamiarem okradzenia 
go. W czase przegladania po 
|kazywanej mi przez sprzedaw- 


czynie bizułeci, zauważyłam 
starszego pea, który niepo- 
strzeżenie mnie obserwował. 


Miałam się na ostrożności i zde 
cydowalam się opuścić sklep, 
nie zabierając niczego. 


Dalszy ciąć nastąpi. 
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jest pokątnym 
Sprzedaje swym 


Izydor Glik 
kolektorem. 
znajomym i krewnym swyć 


znajomych i znajomym tych 
krewnych losy loteryjne. 

— Żeby nakłonić Fogoś do 
kupna losu — mówi |izydof 
Glik — trzeba trafić na odpo” 
wiedni moment, ten moment 
wykorzystać. 

Przychodzi naprzykład do pá 
na Psztykiera i trafia akurat n4 
scenę małżeńską. Psztykierowa 
popsztykała się z Psztykierelil 
i Psztykier ma rozbity nos. 

— Panie Psztykier — woła 
Izydor — korzystaj pan z oka” 
zji. 

— Z jakiej okazji? 

— Kto nie ma szczęścia W 
miłości, ten ma szczęście W 
grze. Pan dziś nie masz szczę” 
ścia w miłości. Kup pan los, £5 
pewno pan wygra! 

— Nie zawracaj mi pan tera? 
glowy. Przyjdź pan jutro. 

— Jutro? Jutro może być 74%% 
późno! Nie rozumie pan? Z0- 
na może się wzruszyć, zmięk* 
nać i jutro znów pan možes 
mieć szczęście w miłości. I Ju: 
całą wygraną djabli wzięli! 

Innym razem Glik przecho” 
dzi przez ulicę i widzi, że kogoś 
przejechało auto. Glik patrzy U 
ważnie na auto, potem zagląda 
do swego portfelu z lesaini, 0 
blicza coś w myśli i podchodź 
do ofiary wypadku. 

— Panie — trąca pokaleczo? 
nego iegomościa. — Ten wyp” 
dek to jest ręka losu. 

R? 


— Na aucie, które pana prz” 
jechało jest numer 351. Jak 19 
pomnożyć przez 2, to będzi 
702. Jak do tego dodać 9, to be” 
dzie 711. | wyobraź pan sobi“ 
że ja mam akurat los z takiih 
numerem do sprzedania. CZ” 
to nie jest cudowne zrządzeńić 
losu? 4 

Pomimo takich zdolności, I 
teresy Glika idą kiepsko. K! 
entela jest ciężka i strasz 

| wymagająca. 

— Jak padnie na mój nu 
wygrana sto tvsięcy — P 
Glika jakiś klient — to czy 
dostanę całe sto? nie 

| — Nie. Loterja odlicza SOK 
20 procent. Dostanie pan ty! 
80 tysięcy. m 

— Cooo? 20 procent? Ja je 

mam oddać 20 procent? Ni 


met 
„4 
y w 


ja 


h A A. "pie będę wca ral. 
spróbować szcześcia i weszłam + "IŚ będę wcale gra 


—. APańic S Fisz = namaw 
kolektor innego klicnta — jj, 
pan za 10 złotych ćwiartki 
Może pan wygrać sto tysięCzy 

-— A kiedy jest ciągniemś 
— pyta Fisz. 

Z amuży tyBoddiE H 

— Za trzy tygodnie? NiC., 
ja nie kupię. Mnie są viemä qi 
potrzebne najpóźniej za 5 


Napoleon Sadek. 


Ney zak 


— Już dawno na nią leci— mówił dalej Cym,— 
ele widocznie mu się nie udaje, bo taki teraz zły, 
taki wściekły, że ja z domu uciekam. 

— A o co mu poszło? 

— bBo ja wiem? Podobno na jakąś tam zabawę 
ne przyszła. Ljabli tam z ich pańskiemi kłopotami. 
lhas mają, czem się złościć, to się wściekają o drob- 
Logiki. 

< Zdaje się, że u niej nic nie wskóra. To jakaś 
bardzo ıwarda hrabina.. Nie da z nią sobie rady 
wasze baron:sko... 

irq Jak to widać, że z was nietutejszy, Pik... Już 
nie takie twierdze zdobywaliśmy. Kobiety, nawet 
hrabina, prędzej czy później na grubą forsę poleci... 
Nie uwierzycie nigdy w życiu i ja bym nie uwierzył, 
$uybym na własne oczy nie widział, jakie już kobie- 
ty do barona przychoaziły!.. A wszystko dla tych 
jego miljonów. 

— A ta nie przyjdzie... 

— Tak myślicie? 

— Z tego, co słyszę od jej służby... 

— A ja wam mówię, że i ona do nas przyjdzie. 
Baron, jak się uprze, to tak sypnie ziotem, że aż o- 
ślepi, Ziolo — to wielka potęga. 

— Hrabina nie leci na złoto. 

— Ona może nie, ale zato jej mąż... Był dziś u 
nas z rana... | już wziął torsę. Wiem, bo poapatrywa- 
łem i podsłuchiwaiem. Uotowki nie dosiał, ale zato 
Przekazy na sto tysięcy, które odbierze sobie od 
Starego lichwiarza Szymona. 

. — Dlaczego właściwie baron zamiast pieniędzy 
laje hrabiemu 1akie przekazy. 

Cym mrugnął okiem, mówiąc: 

— Bo ma w tem cel, Na tem właśnie polega ca- 
ła sztuka. 

-: Jaka? 

, — Wiem, ale nie powiem — odrzekł Cym la- 
leren sS; 

— Czy baron ci się tak zwierza ze wszystkiego? 

— Ze wszystkiego nie, ale jak jest w dobrym 
humorze, to dzieli się ze mną wrażeniami. I właśnie 
dziś z rana powiedział: „No, Cym, dobra jest! Spra- 
wa załatwiona”. 

— Niby jaka sprawa? 

— To przecież takie jasne: baron kocha się w 
hrabinie, więc pożycza pieniądze jej mężowi. Mąż 


je natychmiast roztrwoni i nie będzie mógł oddać. 
Resztę chyba rozumiesz? 

— Nie... 

— W takim razie wogóle nie warto z tobą roz- 
mawiać. To przecież stara historja, że gdy mąż nie 
ma czem zapłacić, rachunek reguluje jego... żona... 
Ale i my nasz już musimy zapłacić, bo na mnie czas. 

— Cóż to tak śpiesznego? 

— Niedługo wyjeżdżamy. Wkrótce urządzamy 
w Wieżycach wielkie polowanie i.. tam właśnie... 
wszystko dojdzie do skutku... 

— Dajcie spokój, Cym — rzekł Pik, gdy tamten 
chciał płacić, — dziś dostałem pensję więc ja płacę... 

— Ano, to macie u mnie następną bibkę dzię- 
kował Cym. 

Rozstali się, poczem Pik sobie pomyślał: 

— Jak to jednak wódka rozwiązuje języki... Do- 
wiedziałem się dla mojego pana wszystkiego, na 
czem mu tak bardzo zależało. 


— | | | | || ||| m m Y —— 


Rzeczywiście tego ranka baron Szulc wręczył 
hrabiemu Czarskiemu przekazy na Szymona, pięć 
sztuk po dwadzieście tysięcy każdy, razem na su- 
mę stu tysięcy złotych. Nie chciał dać odrazu na ca- 
łą sumę, bo Szymon mógłby nie mieć tak wielkiej 
gotówki przy sobie, Zresztą i hrabiemu będzie wy- 
godniej wybierać mniejszemi sumami, bo to zawsze... 
bezpieczniejsze i na dłużej starczy... 

Wzamian za to wszystko hrabia musiał tylko 
podpisać Szulcowi rewers, że otrzymał od niego sto 
tysigey, których zwrotu baron może żądać w każdej 
chwili. 

— Ale to tylko czcza formalność — uspokoił go 
baron, — nie będą mi tak prędko potrzebne, Odda 
pan, kiedy pan zechce. 

Poczem dodał: 

— A niech hrabia nie zapomina o danem mi 
przyrzeczeniu: zorganizowania polowania u mnie w 
Wieżycach. 

— Z przyjemnością to uczynię. 

— Liczę na to, że pan zechce sprowadzić hra- 
binę. 

— Jak najchętniej. 

— Proszę pamiętać: liczę na to! 

Hrabia skłonił się, zapewniając, że to będzie 
załatwione. 

Baron zaś pomyślał sobie: 


„Str. $ 


Wstrząsająca tragedia z życia wyższych sier stolicy 


— No.. sidła zastawione. Niech tylko w nie 
wpadnie, a będę miał go w ręku, jego samego i jego 
cudną żoneczkę. O niego mniejsza, ale o nią, o nią 
chodzi mi przedewszystkiem... Cóż dla mnie te sto 
tysięcy? Miljon, dwa miljony dałbym za... jedną noc 
z hrabiną... 

Chodził po pokoju, zacierając ręce i mówiąc: 

— Chcę ją mieć i... będę ją miał... 


Czarski z żoną już byli w Warszawie. Znów za- 
częło się życić gorączkowe, nerwowe. Ilekroć Mira 
musiała zostawić całe wieczory sama, mawiał jej 
Jerzy wtedy: 

— Mam posiedzenie w ważnej sprawie z Wer- 
nickim, Pawłem Szelskim i innymi. Szulc ma nam 
zaproponować jakiś wspaniały interes, na którym 
wszyscy grubo zarobimy, 

Bardzo źle się czuła tak opuszczona. A przecież 
była dopiero niespełna dwa lata po ślubie. 

Domyślała się, że coś dzieje się złego, dręczyły 
ją mroczne przeczucia, ale nawet nie starała się wy- 
jaśnić prawdy w obawie, aby się nie okazała... bar- 
dzo przykra... Biernie poddawała się swemu losowi. 

Największa niespodzianka czekała ją, gdy tyl- 
ko wróciła do Warszawy. Zamieszkała w przerobio- 
nym nie do poznania pałacu swego dziadka, oto- 
czonym ładnym ogródkiem. I odrazu ujrzała w jed- 
nem z okien sąsiedniego domu... Jana Gierlicza. Za- 
jął znów swój pokój, w którym niegdyś całemi go- 
dzinami wypatrywał swoją ukochaną. Obecnie z te- 
goż okna czuwał nad jej... córką. Ujrzawszy go, Mi- 
ra ucieszyła się bardzo. 

— To rzeczywiście mój anioł opiekuńczy — po- 
myślała sobie i poczuła się jakoś mniej samotna i o- 
puszczona. ' 

Tymczasem Jerzy nie tracił czasu. Tracił nato- 
miast... pieniądze. 

Sto tysięcy, otrzymane od Szulca ulatniały się, 
jak kamfora. Jeden przekaz po drugim musiał Szy- 
mon wypłacać hrabiemu z taką szybkością, że led- 
wo mógł nastarczyć. 

Wkrótce już tylko jeden przekaz pozostawał w 
rękach Jerzego. Nie śpieszył się z zamianą go na 


pieniądze, choć już mu były znów bardzo potrzebne. 


Dlaczego? 
O, to cała tajemnica!... 


Dalszy ciąg jutro. 


NAD La SEI E ED . 
„IKS. dziewczątka, najdroższej „Zo- stąpi za przykładem Liljanki i 


W cztery Oczy 


intynane rozmowy z Czytelnikami 


P, Geni Ks. Sz. 
ome wywołał zaintere- | 
p vanie, Prosimy o adries. 
Czeska Ź..sku 
tę) 9 iashawic przyjąć sćer-| l adzik chyba sobie życie odbie | 
DANG POGZIĘKBOWJIKĆC Za WyTa-|TZE, Say uia nim pogardzi. | 
a üzra i cenne uwagi, z któ  Uiaówiliśmy się 7 naszemi 
eh posiaramy się skoczystać. | sporismenkami, że przyjadą do 
* Marylę z Garwolina inas do Warszawy. Czekalisiny 
Prosimy o adres. z raukiem na nie na dworcu w 
My Janusz i tadzik z „Warsza-| Warszawie, a tu niema s 
I 
| 
; 


na ślub Helusi z Januszem i Zu- 
leńki z Tadzikiem.“ 

Fonieważ mam szczególną 
słabość do sportowców i Sport 
sinenek, śpieszę więc spełnić 
Waszą prośbe, kochane filary 
„Warszawianki” (a proszę na 
przysziość pisać, na jakich gra 
cie pozycjach) i będę niezmier- 
nie rad, jeżeli mi się uda przy- 
czyrić się w ten sposób do po- 


już byłoby wszystko jak najle- 
piej, bo ja, Janusz, zakochaw- 
szy się do szałeństwa w Melu- 
si, zdozvłemm jej wzajemność, a 


tanki, Fielusr ani Zulki biednego Tau-|iączenia dwóch stad?} sporto- 
_dziarscy sportowcy, opowia-| ka. | jak na złość nie znamy ich| wych. Jakie to z tego będą 
4 nam: „Graliśmy, „Jako; nazwisk ani adresów, bo jużbyś dzieci! Same Konopackie i Ku- 
p tkowie naszej drużyny,‘ viy do nich napisali. One ra-|socińscy!.. Aż miło się robi na 
"z piki nożnej w Pruszko-|szyca również nie znają. Wie-! samą myśl o tem, ile sport pol- 


Po skończorym meczu uj-| my o nich tylko tyle, że jedna zj ski na tem zyska. 


hę šiny dwie panienki i mo-| nich się nazywa tielusia, a dru-| P. Z. Sipka , 
ir aline już nie mogiiśmy wy|ga Zuleńka i że należą do klu-| niech mie zwraca uwagę ani 
"mac... Mówię do koleżi:|bu sportowego „Znicz * w Pru-|na „nią“ ani na „niego“. bo tak 


czy owak, zawsze ktoś będzie 
pokrzywdzony, ponieważ zaś 
Was łaczy miłość wzajemna, 
macie więc pierwszeństwo. Nie 
trzeba mieć zbyt wiele skrupu- 
łów o innych, bo oni o Was ta- 


SzKOWwie, 
Przekonani jesteśmy, że chcia 


liest Janusz, jeszcze żadne 
bzy „uszyi mi się tak pie podo- i 
u: bedejdźmy do nich". Po-|łyby jakoś się z nami skomuni- 
Wo to było memożliwe, | kować „ale nie mogą. Wiadomo 
Poe rozmawiały z prezesem |nam jest natomiast z caikowitą 
je" klubu o zawpowach. Alejpawnością, Że są jak imv so- 
ko" nas ta rozmowa ucieszy, rączini  wielbicielkami  „Ustat- 
żę „A moj dowiedzeiśniw sie.lnich Wiadomości. a w 
R, liczne sportsmenki TON- zv.iaszcza działu „W cztery 0-! 
Mit czynnej zawodniczna-|czy”, z pewnością więc przeczy 
Žin Pruszkowa. Po chwili po-|tają nasze tęskne wotanie i 0- 
maty się z prezesem, wtedy |dezwą się, za co cała czwórka pującej: „Było nas trzech ser- 
o A się przedst.wili. Oka-|będzie Ci, kochany Redaktorze, decznych przyjaciół. Przyjaźń 
bk. Sie. że to nierozłączne|dozgonnie wdzięczna i przyjdzie | nasza trwała, dopóki rie pozna 

*iaciółki Pelusia i Zula. Ilmy potem osobiście Cię prosić! liśmy wszyscy trzej przemiłego 


wzelęców mieć nie zędą. 
„Der, który rywalizuje" 

prosi was usilnie o wydrnko- 
wanie jego listu treści nastę- 


p. „l 
OS 


A 


z 


sieńki z Podlasia, w której za! również wreszcie wybierze jed- 
kochalismy się wszyscy na za-| nego z trzech. Ja osobiście wsta 
bój. Miłość tę ukrywaliśmy í wiain się za moim koresponden 
przed sobą bardzo starannie, ażjtem, Niech mu Pam nie mówi, 
pewnego wieczoru boniba pęk-| że to odemnie Pani wie, jak on 
ła, bo ni mniej ni więcej, tylkoj się nazywa (Stach). Prosił, aby 
spotkaliśmy się oczy w oczyjto zachować w sekrecie. Ale mu 
pod jej oknami. Wymówki by-|siałem to Pani powiedzieć, aby 
ły wykluczone, bo ona mieszka | Pani mi przypadkiem nie wy- 
na przedmieściu, zresztą, my-| brała innego. 
śmy się zrozumieli. Oczywiście, | P. Maryla S. z Targowej 
z przyjażni kwita, czego wcale] zakochała się tak dalece, że 
nie żałuję „ale z tem gorzej, że twierdzi jakoby była aż „bliska 
od tego czasu staliśmy się rx- obłędu”. | to w mężczyźnie, któ 
walami. Każdy z nas pilnuje iej, | rego zna tylko ze sceny. Zwie- 
jak oka w głowie i niechby któ-| rza nam się, że ów piękny mło- 
ry chciał z nią porozmawiać, po| dzian zwie się Janusz Lasota i 
zostali do tego nie dopuściliby.| występuje w kinie „Praga“. 
Z początku myślałem, że tamci| Błaga nas, aby poprosić p. La- 
ozicbną, ale już upłynęło sporo | sotę o podanie swego adresu, że 
czasu, a oni ani myśla zrezyg-|by mogła wyznać swą miłość 
nować, a ja tembardziej nie. Je- | piśmiennie. 
szcze nikt nikogo w życiu tak| Musimy się Pani przyznać, że 
nie kochał, jak ja tę wymarzo-| dość niechętnie pośredniczymy 
ną Zosieńkę. Ponieważ nie mam|w takich sprawach. Ponieważ 
możności powiedzieć jej tezo 0-| wszakże Pani grozi natychmia 
sobiście, wiec gorąco blagam i stowem i bezzwłocznem samo- 
Pana Redaktora o wydrukowa- | bójstwem w razie niespełnienia 
nie mego listu. Niech choć tą |prośby Pani (a raczej groźby), 
drogą moja rajukochańsza ,Zo-| radzimy więc, aby być jednak 
sieńka z Podlasia“ — płomien-|jak najbardziej zdala od caíci 
na zwolenniczka p. lksa — do-|sprawy, żeby Pani napisała do 
wie się, że jednak ia ja najwię| swego szczęśliwca (bodaj to być 
cei kocham.“ tak kochanym) pod adresem ki- 
Jak Pan widzi, prośbie Pań-| na, w którem występuje, a z pe 
Kiel Stało się zadość, Podebra| w nością list ma będzie doręczo- 
historia „zdaróa” się w fiumiej nv. 
„Droga do raju”. Tam wszakże| „Błordynie”. 
bohaterka (Litjana Harvey) o-| Nie zrywać, lecz radzić sobie 
statecznie przecież zdecydowa-|iak dotychczas, a wtedy wilk 
ła się na jędnego z trzech i w) będzie syty i owca cała. To, mo 
ten sposób załatwiła ten zaiad-|jem zdaniem, jedyne rozsądne 
ły spór. Nieciiże Zosieńka po-łwyjście z sytuacji, 
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Co mówią gwiazdy? 
Na dzień 18 września. 


Czekają nas dzisiaj drobne niepowo- 
dzenia, niemiłe wydarzenia, wypadki 
i mieradowolenie z własnego postępo- 
wania. 

Sprawy miłosne pod znakiem zapytą- 
nia. W spekulacji możliwe zyski. 


Przewidywany przebieg 
pogody na dziś. 


Rankiem mgły lub 
przejściowe deszcze, w ciągu 
dnia rozpogodzenia i większa 
ocieplenie, słabe ruchy powietrza, 
lub cisza. 


opary, 


Piątek : 
Św. Józefa i Ireny. 
Teatry : 


Teatr Miejski: „Sztuba** 
Teatr Żołnierza: „Zaczarowane Koło". 


Stary Teatr: 


Kina. 
Apollo: „X—27". 
Corso; „Hadzi Murat". 
Dom Zołnierza: „Papo, ja chcę hra- 
biego“. 
Bagatela: Żona z kabaretu oraz rewja 
Promień: „Kobieta na księżycu''. 
Światowid : „Szary dom“‘. 
Swit: „Syn szczęścia”. 
Sztuka: „lgrzysko uczuć“, 
Uciecha : „Musisz pokochać“ 
Warszawa :„Cierniowa droga miłości“. 
Wanda : „Wiedeń gdy się śmieje i pła- 
cze“ (Żar walea). ka 


RADJO. 
na dzień 18 września 1931. 


Godz. 13,10 Kom. meteor., 14,50 Kom. 
gosp., 15,25 Odczyt „Odkrycie polskiej 
i w. na Slasku“, 16,00 Płyty 
gramof., 16,45 Pogadanka literacka 
w języku francuskim, 17,15 Płyty gram., 
17,35 Odczyt i muzyka lekka, 19,20 
Rozmaitości, 19,30 Płyty gramof., 19,40 
„Wskazówki gospodarcze", 19,55 Tran- 
smisje z Warszawy, 22,25 Program na 


dzień następny, 22,30 Muzyka lekka | $ 


i taneczna. 


Dolar w Krakowie. 
Dolar gotówkowy 8.92—8.94 


Nocny dyżur aptek 

Rynek 22, Florjańska 15, Kar- 
melicka 23, Al. 29 listopada 5, 
Dietla 76, Podgórze-Rynek 9. 


Zamach samobójczy dezertera 


Pogotowie ratunkowe wyje- 
chało w nocy na V-ty Komisar- 
jat PP., gdzie ujęty dezerter 
z wojska, Mojżesz Lempel za- 
mieszkały przy ul. Salinarnej |. 6. 
wypił w zamiarze samobójczym 
większą ilość jodyny. Lekarz po- 
gotowia po zastosowaniu środ- 
ków zaradczych przewiózł des- 
perata do szpitala św. Łazarza. 


Chcesz nauczyć się tańczyć 
wytwornie i tanio na nadchodzący 
karnawał Zapisz się zaraz 
do powszechnie znanej 
SZKOŁY TAŃCÓW 


F. WODECKIEGO 


znajdziesz tam doborowe towa-| 


rzystwo i miłą rozrywkę. 
Tańce narodowe wirowe i modne 

Ostatnie nowości taneczne. 
WPISY: Kraków, PI. Szczepański 
8. II p. codziennie od g.6--8wiecz 
a aE tag, cop 


Zaginioną książeczkę rejestra- 
cyjną samochodu Kr. 95.892 


unieważniam. | 


Ipod Krakowem, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


CO SŁYCHAC W KRAKOWIE? 


Przyjazd P. Prezydenta Mościckiego do Krakowa. 


Na posiedzeniu Komitetu oby- 
watelskiego ustalono już program 
przyjęcia P. Prezydenta Rzplitej, 
który przyjedzie do Krakowa w 
sobotę 26 bm. na uroczystości 
związane zogólno-polskim Zjaz- 
dem delegatów stowarzyszeń 
rezerwistów i b. wojskowych. | 

P. Prezydent przyjedzie samo- 


chodem z Warszawy, poczem 
o g. 5 popoł. powitany na Prąd- 
niku czerwonym odjedzie przez 
miasto na Wawel wśród szpa- 
lerów hufców i publiczności. 
W niedzielę po mszy św. na Ryn- 
ku i poświęceniu sztandaru pułku 
rezerwistów o g. 9 rano, nastąpi 
o g. 11 defilada tysięcy rezer- 


|wistów przed barbakanem, po. 
czem obiad żołnierski o g. 12.30 

Wraz z p. Prezydentem przy- 
będą z Warszawy: p. premier 


Prystor, min. Pieracki, marsz. 
Sejmu Świtalski, wojewodowie 
Grażyński, Paciorkowski, Koś- 


ciałkowski i i. 


Miejski Komitet do walki z bezrobociem 


Akcja ratunkowa potrwa 6 miesięcy. 


W sali rady m. Krakowa od- 
było się zebranie obywatelskie 
zwołane przez prezydjum miasta 
celem utworzenia miejskiego Ko- 
mitetu dla walki ze skutkami bez- 
robocia. W zebraniu prócz rzesz 
i organizacyj obywatelskich wzięli 
udział przedstawiciele władz z wo- 
jewodą drem Kwaśniewskim, wi- 
cewojewodą drem Bilekiem i pre- 
zydentem  Beliną- Prażmowskim 
na czele. Przewodniczył wicepr. 
dr. Klimecki. Starszy radca ma- 
gistratu dr. Dusza wygłosił refe- 
rat o celach Komitetu. 

Akcją Komitetu objęci będą 
wyłącznie bezrobotni zareje- 
strowani w Państw. Zakła- 


dzie Pośrednictwa Pracy, któ- | 


rzy utracili prawo do ustawo- 
wych zasiłków. Chodzi o umo- 
żliwienie tym bezrobotnym prze- 
trzymania okresu zimowego. 

Fundusze Komitet ma uzy- 
skać w drodze dobrowolnego 
opodatkowania wszystkich sfer 
społeczeństwa. Ogólna liczba 
bezrobotnych w Krakowie wy- 
niesie w miesiącach zimowych 
2000 osób, co z rodzinami ob- 
licza się na 6000 głów. Przyj- 
mując 25 gr. jako najmniejszą 
kwotę na jednorazowe odżywie- 
nie jednej osoby dziennie, Ko- 
mitet będzie musiał rozporządzać 


kwotą 45000 zł. miesięcznie, czy- 
li w ciągu 6 miesięcy zimowych 
270.000 zł. 

Akcja rozpocznie 
1 listopada. 

Nastąpnie dokonano wyboru 
prezydjum komitetu, do któ- 
rego weszli pp. wicepr. dr. Kli- 
mecki, poseł Dąbrowski, prezes 
Epstein, prezes Greger, komisarz 
kasy chorych dr. Kolkiewicz, 
r. Kostrzewska, prof. Kumaniecki, 
prez. dr. Rafał Landau, ks. Niem- 
czyński i gen. Smorawiński. W 
skład sekcji propagandowej we- 
szli również naczelni redaktoro- 
wie pism krakowskich. 


się 


E OOO EE | | 
Morderstwo na Nowej Olszy 


Drastyczne szczegóły w czasie rozprawy. | r 
mika, który opowiadał szczegó- Warszawianka — Cracovia. 


W drugim dniu rozprawy przed 
sędziami przysięgłymi przeciw 
Mieczysławowi Kochankowi, os- 
karżonemu o zamordowanie swej 
żony Heleny w Nowej Olszy 
przesłuchano 
szereg świadków, przeważnie są- 
siadów oskarżonego, którzy 
przedstawiali pożycie Kochan- 
ków. Wobec świadków Kochan- 
kowa skarżyła się nieraz na swe- 
o męża. Przesłuchano również 
świadka Skrobutowicza, akade- | 


Qdkrycie grobu p 


Pan J. R. Kern z Goszyc koło 
Kocmyrzowa doniósł w ubiegłym 
tygodniu do dyrekcji Muzeum 
archeologicznego Polskiej Aka- 
demji Umiej. w Krakowie o przy- 
padkowem odkryciu grobu przed- 
historycznego w Goszycach na 
działce osadniczej wydzielonej 
przez p. Kernową, b. legjoniście 
Stan. Kozubskiemu. 

Okazało się, że znajduje się 
tam cmentarzysko z wczesnej 


Zdradliwy sen. — | 


P. Maks Schleicher urzędnik | 
prywatny zam. przy ul. Smocze 
8, usiadł sobie nad Wisłą, u wy-| 
lotu ul. Podzamcze, a patrząc na | 
modre fale zdrzemnął się nieco | 
i czas jakiś trwał w błogich ma- | 


łowo o swej przyjaźni z Kochan- 
kiem, jak również o stosunku, 
jaki go łączył z Kochankową. 


Rozprawa obfituje w masę 
drastycznych szczegółów. Ponura 
historja trójkąta małżeńskiego 
rozwija całe zepsucie moralne 
panujące w domu Kochanków, 
które zakończyło się bestjalskim 
mordem. 


Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


rzedhistorycznego. 


epoki bronzowej, liczące około 
4000 lat. Odkrycie to posiada 
niezwykłe znaczenie naukowe. 
Zebrane przez p. Kozubskiego 
i przez Kustosza dla T. Reyma- 
na przedmioty z grobu, a to 
sztylet bronzowy, naczynie gli- 
niane, sztylet krzemienny i szcząt- 
ki szkieletów przekazano do mu- 
zeum archeologiczn. Pol. Akad. 
Umiejętności. 


rzeniach sennych. Gdy się 
ocknął po chwili i chciał zba- 
dać, jak długo trwała smaczna 
drzemka, przekonał się, że mu 


Zawody ligowe. 


W niedzielę rano o g. 11 
na boisku Cracovii, odbędą się 
zawody ligowe Warszawianka- 
Cracovia. Jeszcze nigdy zawo- 


dom z Warszawianką nie towa- | 


rzyszyło takie zainteresowanie, 
jak niedzielnym zawodom z Cra- 
covią. Zainteresowanie to opiera 
się bowiem na dobrej formie, 
Warszawianki, jakoteż i z uwagi 
na wysokie jej zwycięstwo nad 
białoczerwonemi w stosunku 6:1. 
Cracovia odniósłszy zwycięstwo 
nad Wisłą, znacznie polepszyła 
swą sytuację w tabeli ligowej, ja- 
koteż spodziewać się należy, że 
Cracovia dążyć będzie by zawody 
te rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
Bilety po cenach zniżonych są 
już do nabycia w przedsprzedaży. 


Kurs 7 i 8-klasowej szkoły 
powszechnej dla dorosłych. 


I Koło T. S. L. w Krakowie 
organizuje tak jak w latach u- 
biegłych na terenie Krakowa 
„kurs dla dorosłych“, przygo- 
towujący do egzaminu z 7 i 8-miu 
klas szkoły powszechnej. Celem 
kursu jest udzielenie oświaty o- 
gólnej i nauki obywatelskiej do- 


ktoś lunął z kieszeni marynarki |rosłym i dorastającym obywate- 
zegarek niklowy ze złotym łań-|]om, którym okoliczności życio- 


cuszkiem wartości 70 zł. 


KRAKÓW 
RYNEK GŁ. 75 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


we nie pozwoliły ukończyć peł- 


_|nej szkoły powszechnej. 
Wpisy przyjmuje od 12 do 13), 


dyr. Haraschin w szkole św. 
Wojciecha przy ul. Krowoder- 
skiej l. 14. 


Wpisy 
do szkoły malarstwa i rysunku 


art. mal. Alfreda Terleckiego 
| w Krakowie, ul. A. Potockiego 11 
| 


Za dzieci urzędników i funkcjonar- 
juszy państwowych zwraca Rząd. 
Zniżki kolej. 50°/, 


— AK == = E- e 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA : Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon 104-82 (od godz. 8 — 11 w poł.) 


CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Drokne — 30 groszy za wyraz. Poszukiwania pracy — 10 groszy za wyraz- _— f 
a a y 
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„Rigoletto” w teatrze miejskim 


W sobotę, 19 bm. wchodzi "ê 
repertuar opery krakowskiej af 
cydzieło G. Verdi'ego „Rigoletto 
Przedstawienie to uświetni wspó” 
udział śpiewaczki Ady Sari. Obok 
artystyki wystąpią gościnnie pP“ 
T. Szymonowicz i S. Romanow” 
ski, pierwszy w partji księcia 
drugi — Rigoletta. Próby w re 
żyserji p. Romanowskiego i pod 
kierunkiem dyrygenta p. B. Wal- 


| lek Walewskiego dobiegają {koń 


ca. Bilety sprzedaje kasa teatr 

miejskiego. 

Teatr w Domu Żołnierza P. 
„Zaczarowane koło“ 


Teatr Domu Żołnierza Polsk: 
wystawia „Zaczarowane Koło ' 
dziś, w sobotę i niedzielę. Po 
czątek przedstawień wieczoró” 
wych o godz. 7.30, popołudnio” 
wego w niedzielę o g. 3. Komu” 
nikacja tramwajowa w dniu przeć” 
stawień o godz. 11.15 wieczó! 
z przed D. Z. P. (przystanć 
tramwajowy Nr. 5) zapewnion% 
Bilety w cenie od 2 zł. do 50 8% 
do nabycia codzienie od 5-9 
wieczór, w niedzielę od 2 popo? 
przy kasie teatru D. Z. P 


Gość z Tarnopola na rynk* 
kleparskim. 


Konstanty Poznachowski, któ 
ry przyjechał z Tarnopola, kup” 
sobie od jakiegoś nieznane$g 
osobnika na rynku klaparski” 
wspaniały pierścień złoty i 7% 
płacił 10 dolarów. Jednak „AE 
wszystko złoto co się świeć!! 
gdyż poniewczasie okazało był 
że pierścień sporządzony 
z blachy mosiężnej. 


Dwa wypadki samochod’ 
we na ul. Karmelickiej: 


Na ul. Karmelickiej kierowćj 
mytocykla pocztowego potrai 
przyczepką Józefa Grucę, lat cd 
robotnika z Borku Fałęckiego, 
który doznał zdarcia naskór* 
na lewej nodze. Ranę opatr? 
lekarz Kasy Chorych. zj 

Również na ul. Karmelick* 
kierowca dorożki samochodo" E 
Jan Marciniak zam. w Mogi 
nach, potrącił wachlarzem Ka? 
mierza Janarczyka, lat 16, który 
wyjeżdżał z ul. Michałowskie 
na rowerze dość szybko i O, 
ściowo sam winę ponosi. a 
czyk nie doznał obrażeń, 0% sł 
miast poniósł szkodę w zn% 
czonym rowerze. 


Pies na krześle elektryczne”, 
Był rozpustnikiem i gorszyciel s 


Amerykańska prasa 
sensacyjną wiadomość: 
„Piękny pies szkockiej, 
owczarskiej wabiący się B! 
stał w mieście Picksville W 
nie Kentucky przez sędziego j 
W. Fruitt'a skazany na St zęe 
i natychmiast stracony na kr 
śle elektrycznem". „add 
Amerykański sędzia Fruitt 
zasadniał wyrok  straceniż mt 
tem, że „Bill prowadzący ŻY 4 
rozpustny, stał się dla Ig 
Picksville publicznem 280a 
niem i zasłużył na stracenie jes! 
Wyrok wykonano natychć pig 
i amerykańskiej, puryta ość 


sprawiedliwości stało się 73,7 


MA 

od 
Baczność! Obiady po d9%, 9 
mu 3 dania zł. 1.20, koledzy 
60 gr. śniadania od 30 Cd 
ay, Stolarska 13, Re” 
CJARa 


Drukarnia Monopol, Kraków, Na Gród” 


